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Sprzymierzeni w marszu
Zdobycze Włochów/Dobre wyniki wojsk 
węgierskich / Zdecydowanie oddziałów 

słowackich I rumuńskich/Loty Hiszpanów
P r z y e z y m e L  j o  o o L o e o ó w  m m  p o ł m j m l u  R o o f l

Berlin, 7 października. — Wojska s p r z y m ie ­
rzonych, walczące na południowym odcinku 
frontń wschodniego przyczyniły się w wybitny 

b do wielkich sukcesów, uzyskanych w" bi­
twach ostatnich tygodni.

Oddziały włoskie w  ostatnich dniach wrześ- 
i  i pierwszych dniach października rozbiły 

aaczniejsze jednostki sowieckie i wzięły do nie- 
oB tysiące jeńców oraz zdobyły wiele mate- 
alu wojennego.
Dobre wyniki uzyskały również walczące od- 
lialy-węgierskie. Wojska węgierskie, stojące 

% dolnym biegu Dniepru były narażone w ostat­
nich dniach na wielokrotne gwałtowne*ataki ar­
tylerii i piechoty bolszewickiej, które na tym od-

. wykazali jednak dzielną postawę i  ód- 
skutecznie wszystkie sowieckie próby 

przedarcia się przez rzekę, zadając bolszewikom 
ciężkie- straty.

Lotnictwo włoskie I węgierskie operujące na 
m odcinku frontu wykazało w licznych wal- 
ich powietrznych z ostatnich czasów swoją 

przekonywującą przewagę nad sowieckimi lot­
nikami. Myśliwce włoskie zestrzeliły w tym 
czasie liczne samoloty bojowe i nurkowe. Pewna 
wioska sztafeta wywiadowcza zestrzeliła w 
czasie jednego lotu wywiadowczego z trzech 
atakujących bolszewickich maszyn bojowych 
dwie. Węgierskie lotnictwo bojowe interwenio­
wało wielokrotnie nad dolnym Dnieprem w wal­
kach, toczących się na ziemi i zadało bolszewi-. 
kom ciężkie straty.

Oddziały słowackiego i rumuńskiego lotnic­
twa holowego stoczyły zwycięskie walki. W 
czasie wyniszczające! łńfwy-na wschód od Ki­
lowa, lotnicy słowaccy dokonali licznych ata­
ków na okrążone wojska sowieckie i zadali cięż­
kie straty przede wszystkim sowieckim kolum­
nom dowozowym. Myśliwce rumuńskie z koń-

cem września bez własnych strat zestrzeliły 4 
sowieckie samoloty myśliwskie.

Oddziały armii słowackiej i rumuńskiej wal­
czyły również zwycięsko w ramach armii nie­
mieckiej.

W ten sposób, jeśli chodzi o wyczyny bojowe 
i sukcesy, sprzymierzone wojska włoskie, wę­
gierskie, romańskie i słowackie stoją godnie 
obok swoich niemieckich towarzyszy broni.

W ostatnim1' czasie przystąpiły do akcji także 
eskadry lotnictwa hiszpańskiego, i uzyskały 
swoje pierwsze sukcesy: Pewien mały oddział 
hiszpańskich samolotów bojowych w  dniu 3 paź­
dziernika w  czasie atakowania kolumn samocho­
dowych i wojsk sowieckich na drogach, prowa-

w i Ciężkie straty. ' ,

A n to n e s c u  w  B e w a r o b j l
Entuzjastyczne powitanie przez ludność 

odzyskanych terenów
B u k a re sz t, 7 p aź d z ie rn ik a . — J a k  dono­

szą  d z ien n ik i ru m u ń sk ie , m a rsz a łe k  A n- 
to n escu  zw iedził o d b ite  te re n y  B e s s a ra b i i 
ce lem  p rz e k o n a n ia  się  o s ta n ie  p r a c  n a d  
odbudow ą te g o  k r a ju .  M arsz a łe k  za b aw ił 
k ilk ą  d n i  w  po łu d n io w y ch  okolicach, te j  
p ro w in c ji i  b y ł w szędzie w ita n y  z rad o ­
śc ią  p rzez  ludność.

S t r a t o  14j O O  
s a m o l o tó w  —  t a  k l ą s k a

Sztokholm , 7 październ ika. — O lbrzym ie 
s tra ty  lo tn ic tw a sowieckiego, k tó re  prze­
k roczyły  ju ż  cy frę  14,5¾ żadnym i zarzą-

Iowa min. dr Goebbelsa w Me#zv
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Betz, 7 październ ika. — M in iste r Rzeszy lin a  rad ca  E u n d t, ja k o  p rzedstaw iciel mi- 
™ Goebbels w ygłosi! w  niedziele w  obeo-1 n is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  Rzeszy, 
ao&i 75,000 ludzi przem ów ienie n ą  tem at w  drnd™  do W.
walki E uropy z  bolszewizmem , w ywodząc 
^  Ul., iż w  obecnej chw ili n a ró d  n iem iecki 
toczy w alkę n iesłychanych  rozm iarów , któ- 
ra Rozstrzygnie o lógach p rzy sz ło śc i G i­
gantyczne boje, zw ycięsko staczane przez 

ó^ska niem ieckie o raz  a rm ie  sprzym ierzę-
mieszczą w . sobie zapowiedź w ielkich 

rozstrzygnięć, w  w yn iku  k tó ry c h  w yrzeż- 
o|one zostanie now e oblicze E u ropy . To, co 
obecnie dzieje sie n a  wschodzie, n ie  je s t 
3Qz wojną we w łaśc iw ym  tego  słow a zna- 
seiiin. Na W schodzie ro zs trzy g a  sie obec- 
ue bowiem b ó j o św iatow ym  znaczeniu. 
Przeznaczeniem bolśzew izm u by ło  bowiem 
nać zamęt i te r ro r  -drśród narodów  euro-- 
to]8kich. J e s t  to  w a lk a  najn iższych  in s ty n ­
któw już n ie  ludzkich, lecz zwierzęcych 
Przeciwko cyw ilizacji. N aród  niem iecki, a 

z nim  n aro d y  kon ty n en tu  . europej- 
wiedzą, o ja k ą  staw kę tu ta j  chodzi 

dlatego też ca ła  E u ro p a  w spółpracuje 
Niemcami nad  tym , by  pokonać TJnię So-

MURRAY I LfHMANN 
W WARSZAWIE
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Warszawa, 7 październ ika. — Do W arsza- 
^ P r z y b y l i  z B erlin a  p rzedstaw iciele am e­
rykańskiej o rgan izacji pomocy d la  Genc- 
aniego G ubernato rstw a M nrray  i 

^om an. Iow arzy ag y ł j » fkßää»-

D elegaci am erykańscy  w  drodze do W a r­
szaw y za trzym ali się n a  k ro tk i czas w  K ra ­
kow ie, R adom iu i L ublinie , gdzie zapoznali 
się z  u rządzen iam i i działalnością  B ady  
G łównej O piekuńczej (RGO).

P o  przybyciu  do W arszaw y A m erykanie 
zw iedzili b iu ra  w arszaw skiego K om itetu  
Pom ocy (MRO) oraz  Czerwonego K rzyża. 
P oza  ty m  w zięli oni udział w  o tw arciu  wy­
s taw y  p rac  dzieci półko lon ijnych  oraz zwie­
dzili in te rn a ty  dziecięce w  W arszaw ie.

P rz e jśc ie  p r z e z  la s

Niemiecka piechota I ez
(P a tr z  sp ra w o z d a n ie  w o jen n e  i

fgl w  a tak u  na bolszewików
. s tr .  2 -g ie j p . t .  „D ro g a  do p iek ie ł)

dzeniam i bolszewików o raz ich pom ocni­
ków nie dadzą się pow etow ać, choćby ty lko  
częściowo. P o  u tracie ,przem ysłow ego okrę­
gu  dndefrrzańśkiego oraz  unieruchom ien iu

zak łady  sam olotow e w M oskw ie i n a  U ralu . 
P ro d u k c ja  tych  ośrodków , z k tó ry c h  cen­
tru m  m oskiew skie w sku tek  n ieustannego  
bom bardow ania, rów nież posiada  ty lk o  m a­
łe możliwości, nie w ystarczy , by  zastąp ić  
chociażby naw et u łam ek ty lk o  poniesionych 
s t r a t  Dowodem tego, iż m ożliw ości zna jdu ­
jących  się  w ru ch u  jeszcze odnośnych za­
kładów  nie p o k ry ją  braków  sowieckiego ta ­
boru  lotniczego, są  rów nież coraz bardziej 
naglące w ołania o pomoc o raz żądan ia  bol­
szewików pod adresem  ich sprzym ierzeń­
ców b ry ty jsk ich . A nglicy  n a to m ia s t wobec 
niepom yślnej d la nich sy tu ac ji nad  K a n a ­
łem, n ie  są  obecnie w s tan ie  udzielić bolsze­
w ikom  skutecznego w sparcia.

T y lk o  L o b o u r z y ś t l
Nowy gabinet australijski 

S ztokho lm , 7  p a ź d z ie rn ik a . —  J a k  do­
nosi R e u te r  z  C a m b e rra  p o d a ł p re m ie r  
C u rtin , b ęd ą cy  ró w nocześn ie  m in is tre m  
o b ro n y  n aro d o w ej do w iadom ośc i s k ła d  
now ego  g a b in e tu  a u s tra li jsk ie g o . C złon­
kow ie  noW ego rz ą d u  r e k r u tu ją  s ię  w y łą ­
czn ie  z P a r t i i  P ra c y .

Wwnemb opbm holenderskiej
Pb balocie na szpitale w Rotterdamie 
H a g a , 7 p a ź d z ie rn ik a . — D z ie n n ik i ho ­

le n d e rsk ie  o p is u ją  s iln e  w zb u rzen ie  lu d ­
ności w yw ołane  a ta k ie m  a n g ie lsk ic h  lo t­
n ik ó w  n a  d z ie ln icę  m ie szk an io w ą  R o tte r ­
dam u . „ H e t , A llg em een  H a n d e lsb la d e t'6 
p o d k re ś la  n a  sw ych  ła m a c h , iż  w  ty m  
w y p ad k u  n ie  m oże b y ć  m o w y  o pom yłce, 
bow iem  a ta k  o d b y ł s ię  w  ja s n ą  i  k s ięży ­
cow ą noc, a  za tem  w sz y stk ie  obrzucone 
b om bam i szp ita le  b y ły  w idoczne.

W sercu  Zatoki Fińskiej
Leningrad p ło n ie  — Pale n o o n y o b  ataków  lotniczych 

T r u d n o ś c i  a p r o w I z a o y J n e - B e ż n a d z l e J n a  sy tuac ja  m iasta
B erlin , 7 październ ika. — N iezależnie od

now ej se rii a taków  n a  L en ingrad , k tó re 
spowodow ały w ielk ie pożary  n a  terenie te ­
go m iasta , niem ieckie sam oloty  bojow e w 
k ilku  akcjabli w  nocy n a  6 październ ika br. 
zaa takow ały  obiek ty  portow e, kolejowe, lo t­
n isk a  n a  poszczególnych odcinkach fron tu  
w schodniego. W szystk ie zadan ia zostały, 
w ypełnione. . ,  ,

Berlin, 7 październ ika. — Z opów iadan 
sowieckich żołnierzy, w ziętych o sta tm o  do 
n iew oli fińsk ie j, dow iadujem y sie.'; ja k  mę 
p rzedstaw ia sy tu ac ja  Bojowa' dokoła \Lenin- 
prradu. og lądana oczyttta n ieprzyjac iela: — 
Oto." ja k  w ynika z zeznań jeńców  sowiec­
kich, przedm ieścia L en ingradu  są  pow aż­
nie zrujnow ane. Spłonęło wiele budynków  
istacznych i B@emysIo.wych. Jedna, sia -

bryk , za tru d n ia jąca  przeszło 30,000 rob o tn i­
ków, a  k tó ra  w ykonuje czołgi, zosta ła  ca ł­
kow icie zdem olow ana tak , że nie pozostały  
naw et m ury  budynków . Życie m ieszkańców  
m ilionow ego m ias ta  s ta je  się  z d n ia  na  
dzień potworniejsze^ Żelazny pierścień, 
stw orzony przez w o jska  n iem ieckie oraz 
fińskie, uniem ożliw ia jak ieko lw iek  w ysiłk i 
sowieckie, zm ierzające do p rze łam an ia  go. 
A rty le ria-w espó ł z lo tn ictw em  niszczy za­
rów no taktyczne, ja k  i ‘inne  p lacó w k i'g o s­
podarki^w ojennej. Do tych  w szystk ich  t r u ­
dności dochodzą jeszcze k łopo ty  p ro  w ian- 
towe;'do8złrr już  do tego, że rac je  pożyw ie­
niu zosta ły  znacznie Umniejszone. Bez 
względu ńn to. czy w alka będzie trw a ła  
dłużej lub  krócej, sy tu a c ja  L en in g rad u  je s t 
.w każdym  bad& ra s ie  beznadziejna.

Zag&ąWe Don&eeLłe
Kraków, w  październiku.
(tp) Czym zagłębie. Ruhry dla Kleszy Nie- 

lffitÓófcmr'OT-dla"^wiążkti-:SowiecSego • okręg 
p r z e m y s ło w y  leżący na rzeką Doniec. W  oby­
dwu zagłębiach wydobywa się wielkie ilości 
węgla kamiennego pierwszorzędnej jakości, któ­
ry dla ciężkiego przemysłu służy jako główne 
źródło energii, niezbędne dla wytapiania me­
tali z rad oraz produkcji maszyn.

Doniec jest jednym z dopływów Donu, o któ­
rym większość społeczeństwa posiada niezbyt 
obszerne wiadomości. Po Wołdze i Dnieprze 
jest Don największa rzeką Rosji europejskiej.

Nie warto w istocie zajmować się dokładniej 
dorzeczem Donu, aż do chwili gdy armie sprzy­
mierzone nie wkroczą do centrum zagłębia do­
nieckiego. Don niesie znacznie mniej wód do 
Dniepru, a ze względu na nieznaczny spadek ko­
ryta, wynoszący na przestrzeni 1600 kilometrów 
zaledwie 500 metrów, tworzą się bardzo często 
zwłaszcza w dolnym jego biegu liczne mielizny, 
utrudniające żeglugę. Olbrzymia powierzchnia 
dorzecza — 430 tysięcy kilometrów kwadrato­
wych — przekracza obszar Polski i Litwy z 
roku 1939. Trudno określić dokładną cyfrę lud­
ności zamieszkującej ów obszar, gdy Ukraina 
sowiecka obejmowała tylko zachodnią część do­
rzecza Donu, który zbliża się w  pobliżu Stalin­
gradu (dawny Carycyn) na odległość zaledwie 
60 kilometrów do samej Wołgi. Mimo najwięk­
szego jak na stosjmld sowieckie uprzemysłowie­
nia, przeciętna gęstość zaludnienia na terenie 
niewielu gmin da się określić cyfrą sto osób na 
kilometrze kwadratowym, a naęgół waha się 
około 50. Tak więc około 20 milionów ludzi za­
mieszkuje urodzajne i suche równiny na wschód 
od dorzecza Dniepru, a na zachód od dolnego 
biegu Wołgi.

Długość Dońca równa się mniejwięcej długo­
ści biegu Dniestru, z tą tylko różnicą, że okoli­
ce tego ostatniego odznaczają się niezwykłą 
malowniczością, jakiej pozbawiony jest bieg do­
pływu Donu. Stolica sowieckiej Ukrainy znaj­
duje się bardzo blisko tego miejsca, skąd wy­
tryskają źródła Dońca i stanowi, centralny punkt 
tej tak ważnej części składowej ZSRR. Gdy 
wojska niemieckie zajęły Pottawę. zbliżyły się 
do Charkowa na odległość 130 kilometrów.

Od* Charkowa płynie Doniec z minimalnymi 
tylko odchyleniami w  kierunku południowo- 
wschodnim i w średnim biegu przecina płasko­
wyż, który kryje pokłady rudy żelaznej i wę­
gla kamiennego. Sieć kolejowa osiąga tam nie­
zwykle zagęszczenie wśród miast noszących na­
zwy, pochodzące od nazwisk czołowych postaci 
bolszewickiego reżimu. Tak oto opodal Woro- 
szyłowgradu leży Woroszyłowsk. a w odległo­
ści 200 kilometrów na wschód od Diepropetrow- 
ska znaiduje się miasto Stalina i nieco dalej na 
północ Krematorsk.

Z ośrodka przemysłowego wychodzą oczywi­
ście główne trakty w  kierunku największych 
miast sąsiednich nrowincyj, a więc na południe 
do Ros.towa nad Morzem Azowskim, na wschód 
zaś do Stalinocradu nad Wołgą.

Klfmat nad Dońcein ! Morzem Azowskim od­
powiada klimatowi Bukowiny,' a więc jest o 
wiele cieplejszy od klimatu w okolicach Krako­
wa, zwłaszcza w 1ecle l w jesieni, natomiast 
w zimie daleko słabsze wplvwv wiatrów wieją­
cych od Atlantyku nie pozwalała na zniżkę tem­
peratury poniżej zera. W tych warunkach nie 
zdarzają sic tam nigdy mrozy tak silne, jak w 
ßkolicach Moskwy lub Leningradu.



IU7 ty s . BAT. zatopWy 
ło d z k  podw odne
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Berlin, 7 październ ika . — N iem iecka ma* 
ynarka  w ojenna m ogła zakom unikow ać

nocy na sobotę n ie ty lko  dum ny meldu* 
ck, iż je j łodzie podw odne z  ogólnej iloś-

683.400 b ry ty jsk ieg o  tonażu  handlowego, 
‘ i s lo t7,h topionego w c iągu  w rześnia łącznie 

victw em , zniszczyły sam e 452.000 brt., ale 
iakże w yszczególniła szereg now ych w iel­
kich sukcesów.

Z tra n sp o rtu  konw ojow anego, odbyw ają­
cego podróż z G ib ra lta ru  do A nglii, n ie­
m ieckie łodzie podw odne za top iły  12 okrę­
tów  handlow ych o łącznej pojem n. 67.090 
brt. i  jeden  s ta tek  konw ojujący . In n a  łódz 
podw odna za top iła  n a  po łudniow ym  A tla n ­
ty k u  parow iec-oyaternę pojem ności 12.000 
brt. D alszy  parow iec - cy ste rna  o pojem n. 
12.842 b r t  znajdow ał się w śród okrętów  
handlow ych, jak ie  łodzie podw odne posła­
ły  n a  dno z pew nego tra n sp o rtu  konw ójo- 

, A tlan ty k u , p rzy  czym zatopio-w anego n a  A t ] ..................................  _
no 4 jednostk i o łącznej pojem ności 28.000 
b r t ,  wobec czego w ty m  tygodn iu  łodzie 
podw odne za top iły  ponow nie 107.000 b rt. 
Jeże li do"* tego doliczy się  42.800 b rt. zato-
p ionyeh w  ty m  tygo d n iu  przez n iem ieckie 
lotnictw o, to  A nglicy  s tra c ili ty m  sam ym  
dalszych 149.800 b r t ,  czyli ok rąg ło  150.000
b rt.

Poaa tym  n iem iecka m a ry n a rk a  wojenna. M M M M M #
pray użyciu  sw oich łodzi pa tro low ych  spa — L—
ra liżo w a ła -a ta k  b ry ty jsk ich 1; ś c ig a e z y n a  
niem iecki transport-, konw opówahy w K a ­
nale L a  M anche. Łodzie patro low e zatopi-

w ojenna in terw en io w ała  iia  Wschodzie
wszędzie ta to  gdzie bolszew icy v s taw ia li 

w y b rz e ż u .S a to k iE m sk ie i.jeszcze opor n a  ; ---------------------------,
lub gdzie ukazyw ały  się sowieckie 
cze m in. K oło w ybrzeża lib ijsk iego / 
li ła  ona 3 sam oloty, a w  czasie od 04\sierp- 
n ia  do 30 w rześnia zniszczyły je j is ä n d s t-  
k i bojow e 81 sam olotów  b ry ty jsk ich , ' ' 
a r ty le r ia  27, czyli łącznie 58 samolotów 
b ry ty jsk ich .

Nieudany desońł czerwonych
pod LWhingradem

Ł Ś # * * #  K w W #  kmmolonm HMI#r% 7 psódzlorożk«. — N aow ln» Tmmai&Uh.
m ieckich S ił Z bro jnych  kom unikow ała w dn iu  6 październ ika r. b , co następuje:

TAOSKI BIAŁEOO DOMU 
Błabm kmmdymfm f a b e r e w y d i

Ofemmywae opermeje na WmebmtWe pimyspeimyly *  thdm # pmłdd*
nika nowych sukcesów.

Zmmelmr wyamdwmlm mm W  »llmydi m tü lm M # m m W  omwW Idąh nm mmahW w  U * .
■ n d o . uonaffw ak e la  a r ty le r ii , raatawlanel na  w szystk ich  fa rtach  Kronsztadu, aM»i&

«lacydam w
. . . _______  —     . się niezwykle
irzy pomocy k tó rych  liczona #1; g przerw aniem  od w ew nątrz silnego franta

ako jl ok r on w *  w # W  mhm l—kW L M k m w lml* m h — ly  « 4  u ls n n g

v o it a  rn :i  % %  r
 . - 4 —  —  ea  te r ,, ,! ,  Leningradu. W ak c ji bojow ej z W ielką Brytanią sam olo ty  bojowe zetoolh

xa *Ua W mMagWd: 4M km mb gmaMd md Brmatm jadam e ta tak hamdlowy, gojemmed 
M *  łam aeaa bmmkmrdamak aamłma eMakły wajakaam ma «marne# Wyag SaaUaadAl*
Ubiegłej nocy lotnictwo dokonywało nalotów  na porty nm terenie A nglii p o łu d n io w o .

' . W  nocy i  4 na S październ ika b. r. n iem lr ' ----------------- '  '

zdolności fizyczne!, jest przerażająco wy­
soki. Należy się liczyć z tym, że 50 proc. 
obowiązanych #o einżtiy wojskowej, jest

w schodniej. łieekie samoloty bolowo-nurkowe
ny i  niedo­
statecznie- odz&äyeli“. - y'W' iWbUozti tych 
faktów znpeWe ld ^ c W e g ^ W śM w y - 
tame czy, Ameryka nie mogłaby lepiej 
zużyć swoich mflionów idcltóów, jak na 
udzielanie pomocy innysS: krajom.

zrzuciły  celne pociski bombowe na m ias ta  I p o rt Tobruk. Inny  a tak  powietrz»«
eW emwamy W  " »  '--------*------""— " ----------------------------------   '  - _______ ,   redę p o rtu  w  Suezle. Zarów no w c iąg u  nocy, ja k  i ta. dnia i
m ia ły  m iejsca n a lo ty  n iep rzy jac ie lsk ie  n a  te ren y  Rzeszy."

W zięto jeńców  w p o tyczce  pod Sollum
Rzym, 7 październ ika. - -  W łosk i k om un ika t w ojenny z poniedziałku , dn. 6 paździer-

N o w y  J o w ó J  p r z e e l w  K o o m l m ł e ń w M y l

n ik a  b. r., b rzm i n as tęp u jąco : „W  godzinach  popołudniow ych d n ia  wczorajszego prze­
leciało  n a c lK a ta m ą  k ilk a  b ry ty jsk ic h  sam o lo tów ,.k tó re  zrzuc iły  pew ną ilość pocisków- ■ • • • * » ‘n rń aU    a .. , ■bom bow ych k ruszących  i  zapala jących  m ałego k a lib ru . W śród  m ieszkańców  4 osoby 
odniosły  z ran ien ia  o raz w yrządzono szkody. N asza o b rona  przeciw lotnicza na '
— -.—.ł — .3 — 3 Ä- iStt- — —5  — £. 1 t . ńn n l l i :  ( a J a m  a .  a t ,# aw a o  ftiftl o lr i  nn w tl.A .tT tń rt A n n .  3 a #1 ™

n , l i f * w lc lr ,  m # W y  h # # d y
I N W  p » n « A  i n ł i W fką

Sztokholm, 7 października. — W prasie 
szwedzkiej z ostatnich dni znajdujemy 
godne uwagi doniesienia, dotyczące wy­
rafinowanych metod bandy bolszewickich 
sabotaźystów, wykrytej niedawno przez 
policję szwedzką. Pod kierownictwem nie 
jakiego Roma w ustronnej willi na przed­
mieścia Sztokholmu zamieszkiwała skła­
dająca się z sześciu członków „liga sabo­
tażowa“, mająca na swoje usługi estońską 
tancerkę, która przez wyjście zamąż uzy­
skała szwedzkie obywatelstwo. Podczas 
rewizji dokonanej w wymienionej willi 
znaleziono szereg jawnych dowodów kre­
ciej roboty wysłańców Komintemu. W pi 
wnicach sabotażyści czynili próby z ma­
teriałami wybuchowymi, a w ozdobnym 
łóżku wspomnianej estońskiej piękności

była ukryte krótko-fałbwa radiostacja na 
dawcza. Bandą ta miała na celu dokona­
nie szeregu aktów sabotażu ma kolejach 
szwedzkich i  w dniach, w któipbh została 
przyłapana, zaopatrywała sic właśnie w 
środki wybuchowe oraz chemikalia, które 
miały służyć do wzniecenia groźnych po­
żarów i katastrof, „Szef" baSdy, Wspom­
niany na wstępie Bom, zapisał wszylt- 
kioh swych podwładnych do szwedzkiej 
organizacji obronnej, aby tam mogli o- 
trzymać broń. Dwom z pośród ujętych u- 
dowodniono już, że prowadzili na terenie 
szwedzkim wywiad na rzecz obcego mo­
carstwa.

.. b u d ynkach -m ieszka lnych  o raz  spow odow ały _____
os trze liw ały  one z k arab in ó w  m aszynow ych k ilk a  w si, zam ieszkanych przez kolonis­
tów  w re jo n ie  Dżebel. N asza obrona przeciw lotn icza naziem na s trac iła  dwa spośród 
a tak u jący ch  sam olotów . Jed en  sam olot zestrzelili n as i m yśliw cy  n a d  terenem Try- 
p o litan ü . W  tekti afccyj przednich straży niemiecko • w łoskich na froncie Sollum 
wzięto do niewoli licznych Jeńców oraz zabrano w iele broni. N iem ieccy myśliwcy w
walkach powietrznych zestrzelili dwa sam loty typu „H urricane", F orm acie samolotów 
bombowych w łoskiego lotnictwa oraz form acie niem ieckich sam olotów bojowych do­
konyw ały kilkakrotnych ataków na obiekty portowe Tobruku i Marea Matruk, my 
czym celne pociski spadły na stacje załadow cze, baraki I m agazyny zapasów. Bom- 

...................................................................  osielskich lotnisk palbardowano również skutecznie kilka w ysun ię tych  nieprzyjacielskich lotnisk potowych,
lie Afryki wshodniej zrzuciły pociski bombowe na tar-A ngielsk ie  sam o lo ty  n a  te ren ie  .

gowisko w Gondarze, przy czym 9-ciu krajowców zginęło, a 18-tu odniosło zranienia. 
Jeden  z naszych s ta tk ó w  w ojennych ze strze lił w  re jon ie  Morza .śródziem nego Jeden
sam olot n ieprzy jac ielsk i, Jed en  z naszych bombowców celnym i pociskam i 
n ieprzy jac ie lsk i statek-cysternę, pojemnoścc! 1,200 BRT.“

obrzucił

c h o rw ack ieg o  d r  P a v e lle a  za tw łe r-  
g e n e ra ła  V ilk o  B eg le  n a  s e k re ta rz a .d z lt  nom lnafcją g e n e ra ła  . _

s ta n u  w  c h o rw a c k im  m in is te rs tw ie  o b ro n y .

. H a  f ro n c ie  pod  S o llnm  ró w n ież  w  no cy  n a  n ie d z ie lą  p rzep ro w ad zo n o  _ . ,
w y p ad ó w  zw iadow czych , d o k o n a n y c h  p rzez  o d d z ia ły  ą iem ieo k e -w io sk le  — ja k  do n o si sprawozdawca 8]

swyćitatich
c ja ln y  a g e n c j i  S to fa c i — w  n łu p e łn ie n iu  do  k o m u n ik a tu  w o jennego ,

D r o g a  J o  p # e L # e ł  /
^ukce& y R # #  . #  v a k e  z  bolszewbmeiK

« ffo w e x d # * # «
w # | #gmy

N a p ó łn o cn y m  sk rz y d le  o lb rzy m ieg o  f ro n tu  
p rzec iw  bolszew ikom , p o su w a ją  s ię  od d z ia ły  
s p rz y m ie rz o n y c h , p om im o  w ie lk ic h  t r u d ­
ności te re n o w y c h  1 n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
ków  a tm o s fe ry c z n y c h . O to j a k  w y g lą d a ją  
t e  w a lk i w  o p is ie  n iem ieck ieg o  ko resp o n d en ­
t a  w o jen n eg o :

. . . a a  Wschodzie, 7 października. — Walący 
sie na ziemię drogowskaz, gdy się przechodzi 
przez most za Szymskiem, pokazuje odległość 
47 kilometrów do Nowogrodu. Tylko 47 kilome­
trów dzieli przechodnia od pomnika stulecia Ro­
sji, stpjącego na placu najstarszego miasta 
Wschodu. Na krótkiej przestrzeni, od zachodnie­
go do północnego krańca jeziora Ilmeó rozgo­
rzała wojna w całej swej groźnej wspaniałości. 
Droga Dantego do piekieł powiększyła się tu o 
nowy rozdział. Nigdy nie zapomnę tych 47 kilo­
metrów na piekielnej drodze nad jeziorem Ilmeń. 
Nie tylko ofiara jest walka po obu stronach szo­
sy. Jest także wykorzystaniem do ostatniej moż­
liwości broni i materiałów wojennych. Wyciąg­
nięciem ramion oblężnlczych wojsk po miasto 
nad jeziorem, które straciło swoje spokojne ob­
licze w dniach walki. Gdybyście stanęli przy 
nas, nad wami huczałby bez końca ryk moto­
rów „Stukas“, przelatujących hen, ponad chmu­
rami, a tempo ataku przygniotłoby was na 
pewno swym rozmachem, który wpędza kras­
noarmiejców głęboko pod ziemię, w  schrony, 
lub pogania do niosącej ratunek 1 ocalenie uciecz­
ki. Ciągle jeszcze wróg wynajdywał u siebie po­
gardzające śmiercią oddziały, które życie mia­
ły za nic, które wpadały ciągle do niewoli, poga­
niane przez swoteh komisarzy. Potrafiły one 
przetrwać ataki „Stukasów*4 i trzymać się jesz­
cze długo w  swoich doskonale zbudowanych 
umocnieniach, skąd wysyłały swoje gwiżdżące 
granaty przeciwko nam, dopóki, parę celnych 
wystrzałów naszej najcięższe! artylerii nie zmu­
siło ich do milczenia. Każdy z owych 47 kilome­
trów był twardo I zacięcie broniony przez bol­
szewików, za każdą rzeczką, za każdym stru­
mykiem znajdowały się doły-pułapkl na czołgi, 
niebezpieczne, głębokie i podminowane, wszę­
dzie trzeba było rozcinać lub wysadzać zapory 
z drutów „ kolczastych. Ale nasze dowództwo 
przewyższy-** i<-h upór, przełamało hordy wro­
ga w  ich imych pieleszach, gdzie stawiały 
bezprzykk.dnv'  opór, 1 teraz możemy maszero­
wać przez dawniejszą główną kwaterę Woro- 
szyłowa naprzód, ku zwycięstwu. Pod ochrona 
dział szturmowych-czołgów maszeruje teraz pie­
chota. Ciężka artyleria ! granatniki piechoty 
w przykładnej współpracy :  eskadrami bojowy­
mi lotnictwa i Innych oddziałów wojsk powietrz­
nych lamia nieprzyjacielskie forty 1 stanowiska 
o nilowe.

Nie wiele się przesadzi, MU się powie, że ca­
ła droga wybrukowana jest zabitymi końmi. Za­
bite załogi nieprzyjacielskich żołnierzy leża 
bezwładnie t cicho obok swych dział. Cios za 
ciosem padał na drodze 1 na graniczących z nią 
łąkach i chaszczach. Pod ciężarem prących nie­
ustannie naprzód wojsk zmotoryzowanych dro-

tu wojny. Co krok spotyka się nieprawdopo­
dobnie głębokie doły wyrwane w  nawierzchni 
szosy. To ślady wybuchów 350 kilogramowych 
min morskich, których tu użyli bolszewicy do 
wstrzymania , naszego ataku.

Mniejwięcej dwa tygodnie temu sowieccy ma­
rynarze przywieźli je małymi stateczkami je­
ziorem i zakdpali na drodze. Idziemy teraz na­
przód, wdzieramy się w  najgłębsze umocnienia 
nieprzyjaciela, działając ze siłą bomby lotni*

Bukareszt, 7 październ ika . — G łów na k w a te ra  a rm ii ru m u ń sk ie j komunikuje 
m. in . nas tępu jące  cy fry : „Od początku  w o jny  w ojska  ru m u ń sk ie  wzięły' do niewoli 
przeszło 60,000 jeńców . Oo do  s tra t , to  a rm ia  ru m u ń sk a  w ykazu je  około 15,000 zagi­
n ionych, z  czego 7,000 — 8,000 należy  uw ażać ja k o  zabitych , dalej, 20,000 poległych i 
76,000 rannych , ż czego około  80 proc. lekko. N a to m iast n iep rzy jac ie l za tych  odcinkach 
fron tu , n a  k tó ry c h  w ałczy ł z w o jskam i rum uńsk im i, m ia ł 70,000 zabitych
100,000 ran n y ch . R u m u n i zniszczyli 568 sam olotów  n ieprzy jac ielsk ich , sam i zaś strą­
c ili 120, z czego cząść zdo łano  z pow rotem  odzyskać. Zdobyli o n i bardzo
ilośc i m a te ria łó w  w ojennych  i  am unic ji, : 
bardzo  niew ielkie.“

. .. _______________     wielkie
w łasne s tr a ty  są  w porów naniu z

przelotem ciężkie granaty, terkoczą karabiny I poległych, a nad krajem przez który przede 
czej. Wszystko rozgląda się po niebie w poszu-' maszynowe, gwiżdżą kule koto uszu, iednako-1 uęlą wojna, zaszumią znów jak ,przędtym ę *
kiwaniu bolszewickich samolotów „Rata“, a na 
ziemię spoglądają saperzy, poszukując zdra­
dzieckich drutów-pułapek,. oznaczających miej­
sce zakopania morskich straszydeł, które raz 
dwa unieszkodliwiają. Z uciekającym nieprzyja­
cielem nasze wysunięte oddziały szperaczy są 
stałe w  kontakcie bojowym. Już teraz nie pod­
niesie swej hardej głowy wroga siła, jej wola 
i siła oporu zostały na tym odcinku ostatecznie 
złamane. Za dymami i płomieniami pożarów w y
nastają przed nami wieżyce zamku nowogrodz­
kiego, t_ . poza którym na odległość dwudziestu ki­
lometrów wdzierają się w  głąb krajpbrazu sine 
wody jeziora Ilmeń. Jeszcze dzwoni swą prze­
rażającą pieśnią wojna na drodze, jeszcze sza- 

iby „Stukasów“i- tleją bomb mruczą w  powietrzu

wo przyjaciołom jak i wrogom. I szelestu uderzających
Dopiero nocą zapadnie cisza na drodze, ciszał brzeg jezidra. •

tak samo hi

Fiasko obrad moskiewskich
Nlwml#* #  «^#1# # p#mw f dl# *«wl»Mw — N#w# kłop#*y I **łpU*Wd 

Zwlądai S*wbdd#*#
B erlin , 7 październ ika. — D oniesienia na­

rządow e o zakończeniu k on fe renc ji mos-

argnmentó^w, r św iadczących o tym , że w 
g runcie  rzeczy rozstrzyga jące  zagadn ien ia ' 
pozostały  nada l o tw arte , zaś zagadn ien ie

kto  kom u m a udzielić pomocy, oraz w ja; 
k ie j fo rm ie i ja k ą  d ro g ą  pomoc ta  ma bye 
dostarczona, pozostało  m im o wszystko #
C«'4^t.AAA •«ÄW—WÄWÄe.Ä T łu  AńA .Osadniezö ‘n ie  ‘rozw iązane. Dążenie Sowi* 

sobie możliwie

została zryta głębokimi koleinami i nosi. tąk
wszystko dokoła, ślady rozgrywającej sie

„Manchester Guardian“ pisze: „Liga Narodów 
żyje, w Genewie jeszcze istnieje szkielet jej or­
ganizmu.” Nie. spodziewaliśmy się tak doniosłe­
go odkrycia z dziedziny medycyny po angiel­
skich dziennikarzach. Zapełnić' całe szpalty cu­
downym odkryciem żyjącego trupa, to poprostu 
. . .  nie mieć. o czym pisać. Nawet gazety humo­
rystyczne dały już .snokój tak nieśmiertelnemu, 
podobnemu do. p iłyM ichałow i“, jakim jest Li­
ga Narodów.

Donosiliśmy wczoraj wśród depesz o dwóch 
wielkich międzynarodowych sensacjach, a mia­
nowicie: deklaracji Roosevelts dotyczącej „wol­
ności religijnej w Sowietach” 1 zamknięciu ro­
syjskiego pisma .Bezbożnik“. Obie te wiadomo­
ści mają ze sobą ścisły związek. Mr. Harripian, 
delegat USA na konferencję moskiewską, był 
jednym z pierwszych, który dowiedział się o 
„zawieszeniu z braku papieru” tej gadzlnówki, 
walczącej ze wszystkim ęo fest związane z ja­
kąkolwiek religia- Deklaracja Roosevelts niko­
go nję zaskoczyła, wszak ; w  kraju wszelkich 
możliwości, gdzie za wstęp do zborów niezli­
czonych sekt płaci się dolara, by móc oglądać 
występy rewiowe (m isje. . .  na sposób amery­
kański) prezydent może mówić co mu ślina na 
iezvk przyniesie. F ak t że nawet w Ameryce 
znaleźli się tacy, którzy poddali krytycznemu 
sądowi jego słowa, dowodzi, że pomimo ogólnej 
ignorancji, są tam ieszcze Judzie, którzy wie«

dzą, źe w Warszawie nie chodzą niedźwiedzie 
po ulicach i źe Rosja to kraj, wierzący w hasło 
„religia to opium dla ludu”. A więc już tak wiel­
kie ofiary ponoszą czerwoni w nadziei uzyska­
nia wątpliwej zresztą i spóźnionej pomocy, wy­
rzekają sie swoich . standartowych haseł? —

tów  do zapew nien ia  i. *
najw iększych dostaw  materiałowych 9 
s tro n y  m ocarstw  anglosaskich  podkreśl 
zostało ośw iadczeniem  M olotowa, brzi 
cym  n iem al ja k  w yrzu t, iż  Sowiety J K g  
ne są  ponosić ca ły  c iężar wojny, kwm

lord

„Diabeł przybrał się w  ornat i ogonem na mszę 
dzwoni“. — jak mawiał nieboszczyk pan Za

V :  ' -'X  '

m-wie do tych roszczeń »»w »,»« 
Beaverbrook i  d e legat am erykański W
rjman w swoich deklaracjach podkreślaj”
naciskiem  konieczność udzielenia P»S

nia materiałów, jakich dostarczyć m< 
Anglia i Ameryka. .

Jeżeli chodzi o dziedzinę politfcsnfcjj 
obserwatorom niemieckim rzuca^się

W Stanach Zjednoczonych, przeżywających 
obechle okres podzwaniania szabelką przy mi­
nimum ryzyka wojennego, Istnieje, podobnie, 
jak w każdym innym państwie instytucja pau- 
kowa, badająca stan zdrowia powołanych pod 
broń rekrutów. Ostatnio przewodniczący tej 
władzy wojskowej zakomunikował Białemu Do­
mowi, że równo 50 procent rekrutów nie nadaje 
się do służby wojskowej z powodu nledoróżwł- 
niecla umysłowego i cielesnego. Tak więc wy­
chodzą na jaw  kulisy „miodem i mlekiem” pły­
nącej Ameryki, w  której połowa młodzieży zda­
niem wojskowego lekarza wychowania jest na 
niedorajdów i półgłówków. Nic dziwnego, źe 
Roosevelt przestraszył się tym doniesieniem sta­
tystycznym. Jak słychać, w  stosunku do prze­
wodniczącego lekarskiej komisji poborowej ma 
sie zastosować metode zapożyczoną w części 
od bolszewików, a mianowicie posłać mr. Rown- 
tree w  „odstawkę”, by nauczył sie przygotowy­
wać sprawozdania w duchu wymaganym przez 
prezydent* .

fakt, że Molotow w swojej mowie - .
" " narodów  .,36 2 ¾

do pewnego stopnia postawił ZwM"** 
wietSw na czele mocarstw sprzymg 
nyeh, wchodzących w skład
nego. Niema, najmniejszych3 A. /ł! ul.  i SUfCt.to, ab y  przedstaw icie le  angielscy i,

kierow niczego stanow iska Sowietów. 
W prost przeciw nie, akceptow ali 
te  tezę 
Berlin]

urost przeciw nie, aKcepiowuu *

r o d a j n  M plraoo i b o lrnw lrm m
jez m e om ieszkano ornowic j,
tra n sn o rtn  obustronnej pomocy maw , ,

? s , f . zS
k tó ra  w e d ł u g  op in ii n i e m i e c k i e jieclciej



Wolność wyznań w Bolszewii
J Ł U B IE B  0 Z Ę 8 T 0 C H 0 W B Z 1-

prezydent Roosevelt w  toku jednej g konfe- 
‘rencf) prasowych miai się w yrazić, jakoby kon­
stytucja sowiecka gw arantow ała zarówno wol­
ność wyboru religii, jak i wolność wyznaniową 
w sposób identyczny jak konstytucja Stanów 
Ziednoczonych. W  związku z  tym  oświadcze­
niem Roosevelt pow tarza zdanie żydowskiego 
ambasadora Sowietów M ajskiego, które argen­
tyński dziennik „El Pueblo" określa jako szczyt' 
„obiady i św iętoszkostw a”. Dziennik wspomina, 
że skoro Majski zabrał głos na tem at wolności 
wyznań, to z drugiej strony świadomie przemil­
czał fakt, iż Kreml wszelkimi siłami popiera 
prześladowanie chrześcijan a tym  samym tole­
ruje rabunki, mordy, spustoszenia i profanację 
domów Bożych. Dzieje bolszewizmu są niczym 
innym jak tylko pasmem najpotworniejszych
okropności.

Do tych słów ograniczają się Roosevelt oraz 
opinia dziennika argentyńskiego. Ale na tym  nie 
koniec. Przed naszymi oczyma spoczyw ają inne' 
opinie pochodzące z daleko na południe wysunię­
tego terenu wojny, m. in. człowieka, k tóry miał 
możność na własne oczy przekonać się o so­
wieckiej rzeczywistości. Pewien spraw ozdaw ca 
wojenny — Niemiec — przebyw ający  na W scho­
dzie, usiadłszy pod w iejską studnia w dał się w 
rozmową z  włościanami i włościankami. Mło­
dzież z razu nie brała udziału w  tej rozmowie, 
lecz przysłuchiwała się, w yrażając  swój podziw 
otwartymi oczyma i ustam i. Korespondent w o­
jenny notuje w  swym  spraw ozdaniu niezwykłe 
zjawisko, mianowicie iż młodzież dziwiła się 
słuchając słów starszych  na tem aty o których 
dotąd nigdy nie słyszała. Mówiliśmy o sprawach 
religijnych. . .  Jedna z włościanek zwróciła się 
do sprawozdawcy wojennego, aby zapytał się 
córki Natalii co wie o niedzieli. Postawiłem  ta­
kie pytanie. Natalia bez zająknięcia odpowie­
działa, iż niedziela jes t jednym z dni tygodnia. 
Tak, to prawda, ale co za dzień? — No, a jaki 
miałby być? — odpowiedziała z  przekąsem  na 
takie niemądre, pytanie. Krótko mówiąc, Natalia 
Petrowna w rzeczyw istości nie mogła dać odpo­
wiedzi na pytanie czym  jest niedziela, poddbnie 
jak i jej 14-Ietni braciszek Fedko i reszta ich 
rówieśników. A spraw a przedstaw ia się nastę­
pująco: Mniej więcej w  r. 1928 Stalin skasował 
wszystkie św ięta z  wyjątkiem  1 m aja i 7 listo­
pada. Na ich miejsce stw orzono „dzień bez pra­
cy“, który przypada co siódmy dzień w  tygod-

z

F S *
„I, * \ , n!e J ta  na odcinku całorocznym a n H e d ^ T

„Dlaczego w y starsi nigdy nie opowiadaliście

groził, ą w  końcu, gdy zamknięto cerkwie za­
przestaliśmy rozmów .na ten te m a t. .."

A gdy pozamykano cerkw ie . . .
• ^ ] ^ aJnich tygodniach miałem możność prze­
jeżdżać obok setek cerkwi, przy czym nie spot­
kałem ani jednej, w której odbywałyby się na­
bożeństwa, bowiem wszystkie były od wielu 
iat zamknięte, a param enty j urządzenia zrabo­
wane, zaś budynki kościelne przeistoczone na 
kluby bolszewickie, lokale organizacyjne, ma­
gazyny zbożowe, wreszcie składy rupieci lub 
użyte na inne cele!

W  drodze powrotne z nad Dzlsny przejeżdża­
liśmy pewnej niedzieli p rzez miejscowość M. 
P rzed  cerkw ią zebrały się tłumy ludzi. Co się 
dziejer „ w  dniu dzisiejszym poraź pierwszy od 
19 iat odprawione zostało nabożeństwo!” W śród 
tłumów roi się od włościan przybyłych z naj­
odleglejszych okolic. Nad głównym wejściem 
cerkiewnym  umieszczono nowiutki i nie poma­
lowany krzyż, wykonany według obrządku 
prawosławnego z dwoma ramionami ,oraz trze­
cim poprzecznym u dołu.

W  tejże miejscowości" natknąłem się na auto­
bus poczty Polowej, która doręczyła mi przesył­
ki z kraju. W śród nich znalazłem dziennik i mią­
łem możność  zapoznać się z  ostatnimi wiado­
mościami oraz depesza o mowie am basadora 
Majskiego na tem at wolności wyznań w Związ­
ku Sowieckim. Mimowoli rzuciłem okiem na 
zmurszałe kopuły zniszczonej cerkwi w M. 
i zdziwiony w duchu zadałem sobie pytanie, czy 
odnosi się ona również do tej świątyni.

Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Paidxhmlk: 

8
Środa

Dziś: P e lag ii. B ry g itty  
J u tro : D ionizego B. M. 
W schód słońca o godz. 7.13 
Zachód „ „ 18,23

Z U N I A  N A  D ZIEŃ:

./  P R Z Y D Z IA Ł Y  O B U W IA  
Rzemiosło szew skie w  W a r s z a w i e  

ma wykonać, w  ram ach  ogólnego p lanu 
zaopatrzenia ludności W arszaw y, 7,500 p a r  
kamaszy m ęskich, 7,500 p a r  pan to fli m ęs­
kich, 10,000 p a r  obuw ia dam skiego oraz 
10,000 par obuw ia dziecinnego. P oza  tym  
z kontyngentu d la  okręgu  krakow skiego,

kiego, 4,000 p a r  obuw ia dam skiego i ta  sä- 
ma ilość dziecięcego,

PRZYG O TO W ANIA W A R S Z A W S K IE G O  
KOMITETU O PIEK U Ń C ZEG O  N A  Z IM Ę  

Polski K om itet O piekuńczy w  W a r ­
s z a w i e  rozpoczął us ilne  s ta ra n ia  o 
zgromadzenie rezerw  pieniężnych, żywnoś­
ciowych i opałow ych n a  okres zimowy.

Po licznych konferenc jach  przedstaw icieli 
Komitetu z rep rezen tan tam i Szefa O kręgu, 
Miejskim U rzędem  Z aopatrzen ia oraz z 
przedstawicielami O kręgow ej Spółdzielni 
-Rolniczej (L. Z.), u sta lono  m in im alną  ilość 
koniecznych zakupów  n a  zimę. W  przyb li­
żeniu realizacja  pom ocy zimowej w ym agać 
będzie około 5,500,000 złotych, z czego bank i 
zrealizowałyby około 70 p rocen t w form ie 
bombardowania, re sz ta  zaś by łaby  p o k ry ­
to drogą zaliczek z  U rzędu G eneralnego 
Gubernatora i  z Z arządu  ra. W arszaw y na 
poczet do tacji d la  K om ite tu  Opiekuńczego 
w  miesiącach zimowych.

PIĘĆ N A P A D Ó W  J E D N E J  N O C Y  
P o lida  w O patkow icaoh w pow. mie- 

wtowskim zosta ła  zaa larm ow ana n a  sku- 
tes pięciu napadów  trzech bandytów , u- 
toroponych w  k a rab in k i i rew olw ery w  cię 
g j ąetinea nocy n a  te ren ie  gm iny  Opat-

P ierw szą o f ia rą  rabunku  p ad ł dzierżaw 
ca m a ją tk u  w W inianach, Leonard  Szam ­
borski. B andyci ^ ta rg n ę li  do m ieszkania 
po oddaniu  strza łu  w  górą  i w ybiciu r 
w oknach. P o# s terro ryzow aniu  dom ow ni­
ków zrabow ali oni zło tą obrączką i p ie r­
ścionek, w artości 800—  zł. D alszem u r a ­
bunkow i przeszkodził wszczęty a la rm  przez 
sąs iada  dzierżawcy. B andyci w targnął) n a ­
stępnie do m ieszkania gospodarza te j sa­
mej ^ / W ł a d y s ł a w a  My ‘ '

N astępn ie . ______ ____________
czegoś gdzie łupem  ich padło 200 u .  gotów 
ką  i w yroby  tytoniow e, wreszcie w targnę­
li do m ieszkania przesiedleńca, Józefa  P o ­
staw y, rab u jąc  u niego w szystką gardero ­
bę. B andyci udali przygo tow aną łódką na 
d rug i brzeg W isły w k ie runku  w si K arsy , 
leżącej n a  terenie posterunku  Ręboszów 
w powiecie ta rnow skim . Dzięki natychm ia­
stow em u pościgow i policji, udało się wpaść 
na trop  bandy  i u s ta lić  nazw iska je j 
członków,

P O ST R A C H  O KR. W A R S Z A W S K IE G O  
Z L IK W ID O W A N Y

a H e a B B B s rladn ika  m łynarsk iego  z A ugustów ki (po­
w ia t M ińsk Mazowiecki)-, groźnego herszta 
bandyckiego. M im o staw ian ia  p rzez  R yba­
ka czynnego oporu  udało  .się g o  u jąć  i prze­
wieźć- do policyjnego w ięzienia w W arsza­
wie. P rzy zn a ł się on do 11-tu m orderstw  
rabunkow ych, 49-ciu napadów  rabunko ­
wych, 6-ciu przestępstw  seksualnych i  je d ­
nego podpalenia. Zbrddhie te' dokonane 
■zostały od lip cą  29#  r. do chw ili obecnej. 
P rócz tego R ybak  m a na sum ieniu śm ierć 
spólnika, k tó rego  zastrzelił z. .rew olw eru 
w sprzeczce n a  tle  podziału łupów . B ył on 
najgroźniejszym  bandy tą  okręgu.

Po św iętej B rygidzie— babie lato przy jdzie . 

Wowry rozkład Jazdy na Kolei Wschodniej
Z dn iem  fi-ym p a ź d z ie rn ik a  b. r- w prow adzony zo­

s ta ł  now y. zim ow y rozk ład  ja z d y  n a  K o le i W schod­
n ie j .  K ieszonkow e ro z k ła d y  ja z d y  sp rzed aw an e  są  
Przez w szystk ie  k asy  dw oreow e ju ż  od 4-go bież.

Drobna katastrofa na dworcu 
w Częstochowie

W  ub. p ią tek  n a  te re n ie  d w o rca  ko lejow ego  w 
C zęstochow ie w y d a rzy ła  ei« w  g o d zin ach  ra n n y c h  
k a ta s tro fa  ko lejow a. M ianow ic ie  poc iąg  tow arow y 
ado rzy t ale z lokom otyw ą, sk u tk ie m  czego k ilk a  w a­
gonów  w yskoczyło  z szyn 1 « leg io  u szkodzeniu . T rzy  
osoby % o bsług i ko le jow ej o d n io sły  lżejsze o b raże ­
n ia  o la ła . (C).

Niechlujny widok przed dworcem 
kolejowym

N a p laon  p rzed  g łó w n y m  dw orcem  k o le jow ym  w 
n aszy m  m ieści« od pew nego czasu  zau w aży ć  m ożne 
daleko  po su n ię tą  Ig n o ran c ję  p rzep isów  o u trz y m a n iu  
czystości w  m ie jscach  p u b liczn y ch . "P odróżni, zw ła ­
szcza p rz y b y w a ją c y  ze wsi. p rży w o żący  różne a r t y ­
k u ły  spożyw cze. ro zp o czy n a ją  „handel* ‘tu ż  za b u d ­
k ą  b ile te ra , w y sy p u ją c  ze sw ych  k u fró w  b ru d n e  i 
z a tłuszezone p a p ie ry , d a le j d o ro żk arze  1 tra g a rz e  m a 
Jąey  przed  dw orcem  sw ojo m lo jece p o sto ju , rz u c a ją  
n a  b ru k  pu ste  bu te lk i, p rzew ażn ie  po wódce, n ie je d ­
n o k ro tn ie  jeszcze g o rze j z a b ru d z a ją  jed n o  z n a jb a r ­
dziej ru c h l iw y c h  m ie jsc . W ładze  sa n i ta rn e  m ia s ta  
z w ra c a ją  s ię  za  n aszy m  pośred n ic tw em  z ap e lem  o 
sa p rse s ła n ie  b ru d z e n ia  p lacu  p rz e d  dw orcom  g łó w ­
n ym , p rzy p o m in a jąc , że w ra z ie  p rz y ła p a n ia  n a  u- 
e zypku  p rzek roczen ia  odnośnych  p rzep isów , sto so ­
w ne b ęd ą  d o tk liw e  k a ry .

Kilka ełów o loterii liczbowej
Od n ied aw n a  p o jaw iły  s ię  n a  Zamach p ism  —

dom ośoi w y m ien ia  s ię  k ilk a  cy fr .  ta jem n iczy ch  d la  
n ie jednego  czy te ln ik a , szczególn ie  d la  tak ieg o , k tó ­
r y  żyw o jeszcze p rzy p o m in a  sob ie  og łoszen ia  p rzed- 
w o jenne j lo te r ii  b . p ań s tw a  p o lsk ieg o . ' k tó re  po w ta ­
r z a ły  ale w g aze tach  rzad z ie j, za to za jm o w a ły  J łu  
g ie  s zp a lty . S wogo czasu  G en e ra ln a  D y re k c ja  Mo­
n o po li w K rak o w ie  w y d a ła  k o m u n ik a t, w y ja ś n ia ją ­
cy  szczegóły now ej lo te r ii ,  w p row adzonej n a  te re n ie  
G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a , P on iew aż  n ie  w szyscy 
zap o zn a li s ię  z n im , a  sp ra w a  lo te r ii  s ta ła  s ię  a k ­
tu a ln ą , bow iem  ju ż  p a d ły  p ie rw szo  w y g ra n e , .p o w ta ­
rzam y  n iek tó re  in fo rm ac je  o n ie j, z a s trz e g a ją c  się. 
że czyn im y  to  je d y n ie  z obow iązku  in fo rm a c y jn e g o  
1 n ie  m am y b y n a jm n ie j z a m ia ru  n ikogo  zachęcać  
do g ry . O becna lo te r ia  znaczn ie  s ię  ró żn i od znane j 
w n aszym  k ra ju  p rzed  w o jn ą  g ry  i p o l e g a ł a  te j s a ­
m ej zasadzie , n a  k tó re j o p ie ra  s ię  u lu b io n a  ro z ry w ­
k a  m łodzieży , t .  zw. „w łosk ie  lotto*«. P on iew aż  nto 
m a czy te ln ik a , k tó ry  n ie  z a b a w ia łb y  s ię  w  n ią , n ie  
będziem y tu  p o w ta rzać  p rzeb ieg u  sam ej g ry .

Co pon ied z ia łek  k o m u n ik u jem y  w y g ra n e , k tó re  
p a d a ją  w  sa li  c iąg n ień  G en e ra ln e j D y re k c ji  M ono­
pol: w  K rak o w ie . J a k  w y g lą d a  ta k ie  «Jagnien ie , 
m ożna zobaczyć w k inie,- w na jn o w szy m  ty g o d n ik u  
G enera lnego  G u b e rn a to rs tw a . S ta w ia  s ię  na  n u m e ry  
Od 1 do 90. W  każdym  c ią g n ie n iu  'w y lo so w u je  się 
p ięć  num erów , p rz y  czym  w ychodzi sze reg  ró żn y ch  
w y g ra n y c h , z a leżn ie  od ro d za ju  g ry . G en e ra ln a  P v - 
f e k c ją  M onopol! w y d a ła  szczegółow y „ P la n  g ry  d la  
lo te r ii1, liczbow ej1, n ie  będziem y  w ięe p ow tirz .u s  Za­
w a rty c h  w nim  szczegółów , pon iew aż  kaź 'Iv , kto c a  cc 
g ra ć  zapozna s ię  z nim , za k u p u ją c  los w  ko lek tu rze .

L o te r ia  liczbow a żn an a  b y ła  p rzed  w o jną  św ia tow ą 
r  G a lic ji w schodniej i  zach o d n ie j, g d z ie  z r a p n h m  
O ddaw ały  się  tem u  n a jtań szem u  b odaj h azardow i 
s fo ry  m n ie j zam ożne. M ieszkańcy  k rak o w sk ich  przed  
mfefić. zw łaszcza s ta rs i ,  p a m ię ta ją  p o dobną  lą a ty tn -  
'  ‘  “ czasów  a u s tr ia c k ic h . N a in n y ch  ob szarach  

lo te r ia  liczbow a je s t  m ało  zn an ą  i s tan o w i 
. .. .— ą  now ość. D o tychczas je d y n ie  w  W arszaw ie  

d a ło  s ię  zauw ażyć  w iększe  .za in te re so w an ie  lo te r ią  
N iew ą tp liw ie  i  w  Innyoh m iastach - k r a ju  n a s tą p i 

o no p a d n ię c ia  p ie rw szy ch  w iększych  w y g ran y o n , 
k tó re  n ie  je s t  zb y t tru d n o . żb& daw szv m a te m a ­

ty c z n ie  p lan  lo te r ii,  za pom ocą r a c h u n k u  p raw d o ­
p odob ieństw a, n iek tó rzy  z g ra c z y  o rzek li,  ż* d a je  
ona dość dużą  m ożliw ość w y g ra n e j .  8 t / iv < i <ą b t r -  
dzo p rzy stęp n e , gd y ż  w yposgą od 60 g rn s iy  wv.wj ź.

Zamach samobójczy
W  n iedz ie lę  w  późnych  g o d z in ach  W ieczornych, 24- 

lo tn ia  k raw co w a, A n ie la  S.. apro, p rz y  u l.  A l. W oltio- Sni —--i*-. — --i—«- -eh bat *

, rozw ożących w ęgle! czy 
. chodn ik i, z a ta ra so w n ją c  

po ln ie  p rze jśc ie  i c a ły  ład u n ek  zw a la ją  na u licę  
w ton sposób , że ru ch  p ieszy w d anym  m iejscu  ,e s t  
nn k ilk a  n ie raz  godzin  w s trz y m a n y  a p rz e c h y ln ie  
m uszą z a ta ra so w an o  m ie jsca  obchodzić  p rzez jezdn ię .

Co do sam ej ja z d y  u licam i m ias ta , to znów  pow ta­
rza  s ię  s ta r a  bo lączka — fu rm a n k a  za jm u je  m- ’«'k 
je zd n i no i n a tu ra ln ie  w  tych  w a ru n k ach  w y m ijan ie  
p rzez in n e  po jazd y  je s t  znacznie  u tru d n io n e , zw ła­
szcza na węższych wilcach.

P odobna  sam ow ola w ruohu  u licznym  pow inna s ię  
raz  n a re szc ie  skończyć. P anow ie  fu rm an i m usza r a ­
d y k a ln ie  zm ien ić  swe postępow anie, jeś li n ie  chcą 
n a raz ić  s ię  na  p rz y k re  konsekw encje , /o)

Zabiła «nadająca cegłą
N iecodz ienny  w y p ad ek  m ia ł m ie jsce  w ub. ty g o d ­

n iu  w ko lon ii ro b o tn ik ó w  fo lw arcznych  wo wsi 
Szczytów  Otóż na  g łow ę nie n ie  p rzeczu w ające j, id ą ­
cej sp o k o jn ie  śc ieżką  obok b u d u jąceg o  się  doniu J ó ­
z e fy  S ie ra k o w sk ie j z ru sz to w a n ia  spad ła  cegło ta k  
n ieszczęśliw ie, że zm iażdży ła  Jej czaszkę. Śm ierć  n a ­
s tą p i ło  n a ty c h m ia s t,  (o)

Okradziony na targu
M ieszkaniec u l. św. B a rb a ry ,  M ieczysław  K ow al­

sk i. w y b r a ł  s ię  w ta rg o w y  d z ień  n a  ry n e k  nn Z a­
w o d z ili , a b y  coś k u p ić  z6 s ta rz y z n y . Chcąc i>1i"mi; za 
w y b ra n y  to w ar. K o w alsk i s ię g n ą ł do kieszeni, 'cez 
s tw ie rd z ił b ra k  p o rtfe lu  a g o tów ka  o raz  różnvrn i do­
ku m en tam i. Z rozpaczony K o w alsk i u d a ł s ię  do poli­
c ji o pomoc, n ic  czy o d n a jd z ie  sw ój p o rtfe l,  to kw e­

s tia  b a rd zo  w ątp liw a , (c)
Łobuzerskie wybryki pastuchów

P a są c y  by d ło  pastuohów in  ■'opodal O patow a zab a ­
w ia ją  s ię  t łu czen iem  porce lan o w y ch  i szk lan y ch  
izo la to ró w  n a  s lu p a c h  te le fo n iczn y ch , w y rz ą d z a ją c  
ty m  pow ażne szkody pub liczno . O s trzeg am y  przed  
tego  ro d z a ju  w y b ry k am i.
l l l l ü M l l l l l l l l l l l l l ü l l l l l l l f l l i l l l ü H M I l l l U l i " "    i i j T ü w i n v ! . . . . . . . . . . . . . .

Ogłoszenia do niedzielnego numeru p rzy j­
mowane będą w przyszłości tylko do czwart­
ku do godziny 1S-eJ każdego tygodn ia.

Administracja.

Bäaaä sä"
.p a ty o h m ia s t Ł k a m ;  k tó ry  j ..........................

'Oie b y ł zaw ód m i-łoeny” fo)8yną drgnięcia ślę aa żyeie
Furm ani nie rteaul« «I« 

de nr»g |»6w  e ruchu ulicznym

L e k c j a  f r a n c u s k i e g o
— A ch  to  pani... rzeki ta tuś ro zkw itłe j 

b londynki uczesanej w edług w zoru  — J y ł  
do przodu“.

— T a k 'to  ja  — zauw ażył m łodzian, ły ­
piąc p raw ym  okiem  na ta tusia , a lew ym  
na córkę.

— P o tra fi Pan dobrze fiauczyć, w ie pan  
tak z  p a rysk im  akcentem ?

— Szanow ny panieI — rzekł m łodzieniec, 
m oją zasadą je st uczyć ty lko  dobrze, a ak­
cent p a rysk i m am  w  jed n ym  palcu. T u  
w skazał w skazu jący palec, gdzie m iał ak­
cent.

— A ngażu ję  pana — m łody człowieku!.... 
Zaczynaj pan zaraz!

Przeniesiono się do salonu, gdzie uczen­
nica  i  profesor zasiedli w  głębokich fo ­
telach.

— H m  — chrząknął profesor.
— J a k  będzie? — spytała.

Co?
— P ocałuj m nie kochany  — i  spojrzała, 

w ym ow nie  na młodzieńca, k tó ry  poruszył 
się niespokojnie.

— Po francusku , panno Ziczlu?
<— No, przecież, że po fra n cu sku  — prze­

cież m a  m nie pan nauczyć po francusku .
— Ze w a  bez — objaśnił profesor.
— To w spaniałe!  — zawołała.
— Zewu b*z! — ta k  łatw o! A  bez że tcu  

— n ie  m oże być?
— Nie!
— A  dłaczegoi
— Bo nie.
— A  ja k  panu na imię?
— Ju rek .
— A  w ie  pan  ja k  m nie?
— Jak?
— Ziesia.
— A , co pan  ro b i wieczorem?
— Cjiodzę na  spacer.
— A  ja  tśż.
W  te j  chw ili d ys tans  m iędzy  uczennicą  

i profesorem  w yn o sił pół-łebka od szp ilk i 
i zza ko ta ry  w y ło n ił się tatuś.

— Ze w u  bez łeb! — zaw ołał i odm ierzył 
m łodzieńcow i „fangę“ w  czółko. Ponieważ  
ta tu ś  n okau tu je  jed n ym  ciosem  t. zw. krów  
ki, w ięc  m łodzian  został w yliczony. Oto 
francuszczyzna. Zet.
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Z  C Z Ę ST O C H O W Y
W szelkie zm iany w s tan ie  ludności 

należy m eldować
Z w ra c a  się u w a g ę  n a  p rz e s trz e g a n ie  p rzep isó w  p r a ­

w a  o e w i d e n c j i  i k o n tro li ru c h u  lu d n o śc i z d n ia  16 
m a r c a  392¾ r., w m yśl k tó r y c h  w łaśc ic ie le  lub ad m i­
n i s t r a t o r z y  d o m ó w  o b o w ią z a n i  są  w c iąg u  2 dn i do 
z g ło s z e n ia  w b iu r z e  m eld u n k o w y m  Z arządu  M ie j­
s k ie g o .  7, przed łożen iem  k s iążk i m e ldunkow ej, w szel­
k ic h  z m ia n  o só b  p rzy b y w a ją c y c h  i u b y w a ją c y c h , za ­
m ie s z k a ły c h  w ic h  dom ach . R ów nież i w szelk ie  zm ia ­
n y  w s ta n i c  o s o b o w y m , b-.k u ro d zen ia , ś lu b y  i zgony 
n a le ż y  z k s i ą ż k ą  m eld u n k o w ą zg ła szać  w B iu rze  M el­
d u n k o w y m  Z a r z ą d u  M iejsk iego , (c)

O bowiązek b adan ia  byd ła rzeźnego i mięsa
O sta tn io  na  nowo un o rm o w an e  zo s ta ły  san k c je  k a r ­

ne s to sow ane  p rz y  w y k ro czen iach  p rzeciw ko p rz e p i­
som o obow iązku  b a d a n ia  b y d ła  rzeźnego  i  m ięsa. 
W y k ra c z a ją c y  p rzec iw ko  p rzep isom  u le g a  g rzy w n ie  
do w ysokości 1000 zł, a  w raz ie  n ie śc iąg a ln o ścś i k a rze  
a re sz tu  do 3-ch m iesięcy . W e w szy stk ich  w y p ad k ach  
w ykroczeń  za rząd zo n a  m oże być k o n f isk a ta  m ięsa  
w zg lęd n ie  k w o tr  p ien iężn e j u z y sk a n e j ze sp rzedaży  
n a w e t w w y p ad k ach , k ie d y  śc ig an ie  w y k ra c z a ją c e ­
go Inb u k a ra n ie  go n ie  je s t  w yk o n a ln e . J e ż e li  u k a ­
r a n ie  w try b ie  a d m in is tra c y jn y m  w y d a je  s ię  n iew y ­
s ta rc z a ją c y m , w ów czas sąd ro z p a tru ją c y  p rz e k a z a n ą  
m u  sp ra w ę  orzec m oże k a rę  w ięz ien ia  do 6-ciu m ie ­
s ięcy  oraz  g rzy w n ę  do 10.000 zł, a lbo  je d n ą  z ty ch  
k a r . S ta ro s ta  pow ia to w y  lub m ie jsk i je s t  u p ra w n io ­
n y  do zabezpieczenia  to w a ru  p o d leg a jąceg o  k o n fisk a ­
cie  Inb  też do u ż y tk o w a n ia  go. (c)

W zmożony ruch w sklepach kom isow ych
Z b liża jące  s ię  ch łody  je s ien n e , ja k  rów n ież  p rz e r ­

wa w  p r a c a  eh  n a  ro li pom iędzy  u p rz ą tn ię c ie m  zbóż 
a  z b io r e m  ziem niaków  pow oduje, że n a  u lic a c h  n a ­
szego  m ia s t a  w  o s ta tn ic h  d n iach  d a je  się  zauw ażyć  
obecność l iczn y ch  w ieśn iak ó w , p rz y b y ły c h  po  za k u ­
py . M im o. iż są  oni z ao p a trzen i w  b o n y  p rem iow e 
A k c j i  Ż n iw n e j ,  pozw a la jące  im  n a  z a o p a trz e n ie  się  
po n o r m a l n e j  c e n ie  w n iezb ęd n e  to w a ry , w ie lu .z  n ich  
szczegó ln ie  ta c y . k tó rz y  do ro b ili s ię  n a  p rzednów ku  
h a n d le m  a r ty k u ła m i żyw nośc iow ym i, o d w iedza  licz ­
ne tu te js z e  s k le p y  k o m is o w e , gdzie  po cen ach  b y n a j­
m n ie j n ie  p rzy s tę p n y c h  z a k u p u je  fu tr a ,  p łaszcze z i­
m ow e itp . g a r d e r o b ę ,  często  z a o p a tru ją c  s ię  w  p rz e d ­
m io ty , n a  wsi ca łk o w ic ie  zb y teczne . N ie ra z  w y p a ­
da s ię  zastan o w ić , czy  k u p u ją c y  w ie , j a k  s ię  z a b ra ć  
do  u ż y tk o w a n ia  n o w o n ab y teg o  p rzed m io tu .

Dzieci oparzone w rzątk iem
N ie po  r a z  p ie rw sz y  Z darza się, że le k k o m y śln i ro ­

dzice z o s taw ia ją  dz iec i bez o p iek i. P o w o d u je  to  n ie ­
rzad k o  c iężk ie  w y p ad k i. P o d o b n a  h is to r ia  z d a rz y ła  
się n a  u lic y  F o ch a , gdzie  o śm io le tn i J a n  Bz. i 3-let- 
n ia  E lż b ie ta  Rz. p o zostaw ione  w m ie sz k a n iu  p rz e ­
w ró c iły  s to ją c y  n a  k u ch n i kocio ł z w rz ą tk ie m  i  zo­
s ta ły  d o tk liw ie  p o parzone . P ie rw sz e j pom ocy u d z ie ­
lili dzieciom  za a la rm o w a n i k rz y k ie m  sąsietyzi.

W ypadek na jezdni
tB -Ietni B ro n is ław  J a rz ą b e k  z R adom ska  

w łasn e j n ieo stro żn o śc i zo s ta ł  w  czasie  p rzW tto d ien ia  
przez je z d n ię  p o trą c o n y  p rzez  p rz e je ż d ż a ją c ą  b la t-  
fo rm ę, w sk u tek  czego o dn iósł r a n y  tłuczone  g łp w y  
i p ra w e j ręk i. J a rz ą b k o w i u d z ie lil i  p ie rw sze j -
cy  p rzechodn ie .

Zaw isła na | 
na wysokości drugiego piętra

P raco w n ica  dom ow a M a ria  K n p ie k a  w  donfu  swo- 
h ch lebodaw ców  n a  u l. K o śc iu szk i, m y ją c  okna, 

o h n in ę ła  s ię  n a  m o k ry m  p a ra p e c ie  i b y ła b y  w y p a d ła  
na ulicę, g d y b y  szczęśliw ym  zb ieg iem  okoliczności 
nic  za trz y m a ła  s ię  n a  p a s k u , po  -s tro n ie  zew n ętrzn e j 
fu try n y ,  skąd  j ą  śc ią g n ę li p rz e ra ż e n i w y p ad k iem  
dom ow nicy.

Dwie ofiary m otocyklisty
O negdaj n a  szosie  U erbsk ie j w  K aw o d rzy  D olnej 

p rze jeżd ża jący  m o to c y k lis tą  n a  je c h a ł  dw óch  p o w ra ­
ca jący ch  z p ra c y  w  c e g ie ln i ro b o tn ików «- H e n ry k a  
Szew czyka, zam . p rz y  ü l.  R o ln e j 47 i  J ó z e fa  W od- 
n ick iego . zam . p r z y  u l. K h w o d rz a d s k ie j . ' R o b o tn icy  
doznali pow ażnych  ob rażeń , i  o k a leczeń  i  po  p rz e ­
w iez ien iu  ich  do dom u  m u s ia n o  zaw ezw ać  lek a rz a , 
k tó ry  u d z ie lił im  p ie rw sz e j pom ocy. (c).

15-lede Częstochowskiego Seminarium Duchownego
W uznaniu zasług J. Ę, ks, Biskupa Dr Teodora Kubiny — Dlaczego Częstochowskie 
Sem inarium  Duchowne pow stało  w Krakowie? — Jak wychowują się  młodzi kapłani

C zęstochow a, 7 p a ź d z ie rn ik a . , - -

tu c j i  p rz ezn aczo n e j d la  k sz ta łc e n ia  i  w y ch o w y w an ia  
w ciąż św ieżych  zastępów  d u ch o w ień s tw a , p o trz e b ­
n y c h  do ró ż n o ro d n e j p ra c y  w  d iecez ji. P o w s ta n ie  i 
rozw ój w łasn eg o  S e m in a riu m  D uchow nego  — to  je d ­
no z n a jw ię k sz y c h  i  n a jc h lu b n ie js z y c h  dzieł d o k o n a ­
n y ch  p rzez  n a jm ło d sz ą  d iecez ję  częstochow ską.

J a k  szk o ln ic tw o  bez o d p o w iedn ich  zak ład ó w  w y ch o ­
w u ją c y c h  k a d ry  n au czy c ie li,  ta k  też  p r a c a  d n szp a - 
te rs k a  w  d iecez jach  n ie  d a  s ię  w p ro s t po m y śleć  bez

A p rzecież  w zniosłe  m o ty w y  k ie ru ją c e  N a jd o s to j-
ie jszy m  A rcy p as te rżem  p rz y  w y b o rze  m ie jsc a  d la

dzę, b iją c ą  o b fity m  ź ród łem  w m u rac lt p r a s ta r e j  ak a ­
dem ii Jag ie llo n ó w , a b y  z c a ły m  zap a łem  p raco w a li 
d la  w ia ry  — oto b y ły  za sad n icze  w zg lędy , d la  k tó ­
ry c h  m łode poko len ie  du ch o w ień stw a  w y chow yw ać 
się poczęło w  K rak o w ie . W zg lęd y  te  s ta n o w ić  m ia ły  
ja k b y  hasło , z k tó ry m  z a b ie ra li  s ię  do  p ra c y  m łodzi 
k an d y d ac i do s ta n u  duchow nego , w s tę p u ją c y  do Czę­
stochow skiego  S em in a riu m .

W  p ierw szym  ro k n  po o tw a rc iu  tegojż S em in a riu m
is tn ie n ia  se m in a r ió w  duch o w n y ch . N ic też d z iw nego , zg łosiło  się ponad  30 k a n d y d a tó w . Częś& z n ich  b y li  
że m y ś l o kon iecznośc i u tw o rz e n ia  pod o b n e j p lacó w - to w ychow ankow ie  sem in a rió w  w ło c ław sk iego  i  kie- 
k i w  n asze j d iecez ji s ta ła  s ię  n iem al n a c z e ln ą  t ro s k ą  leck iego  k tó rz y  o k a z a li go tow ość  k o ń czen ia  stu d ió w  
A rc y p a s te rz a  J .  E . ks. B isk . D r T e o d o ra  K u b in y .  j (!ż w e w ła sn y m  S em in a riu m . R esz tę  s ta n o w ili k a n -  

O g o rą c y m  p rz e ję c iu  się t ą  tro s k ą  św iad czy  n a jle -  d y d a c l po m a tu rz e . '
p ie j fa k t, że ju ż  w  p aźd z ie rn ik u  1926 r .  tw o rz y  s ię  M ieściło  s ię  początkow o S em in a riu m  i  to  p rzez 
w K ra k o w ie  zaw iązek  S e m in a riu m , pod  k ie ru n k ie m  ca le  c z te ry  la ta  —- w  g o śc in n y c h  m u cach  k la sz to ru  
p ie rw szeg o  r e k to ra  — ks. d r .  K a ro la  M akow sk iego , i OO. B e rn a rd y n ó w , g d z ie  za jm o w a li a lu m n i k ilk a  

To um ieszczen ie  S e m in a riu m  D u chow nego  n o w e j ; m n ie jszy ch  ce l zak o n n y ch , o ra z  c z te ry  w iększe sale, 
d iecez ji w  K ra k o w ie , a  n ie  — ja k  p ow szechn ie  p rz y -  ; z k tó ry c h  je d n a  s ta n o w iła  d a w n ą  b ib lio te k ę  k m szto r- 
p u szczano  — w  C zęstochow ie, je s t  d la  w ie lu  t ru d n ą  ną . J a k k o lw ie k  p rz y  .tro s k liw e j op iece  ks. R e k to ra  
do ro z w ią z a n ia  z a g a d k a  po  d z ień  d z is ie jsz y . 1 m ie li a lu m n i . w zg lędn ie  d o b re  w a ru n k i b y to w an ia ,

to jed n a k  z czasem  c ia sn o ta  i b ra k  odpowiednich „ 
dzeń , ja k  b ib lio tek i, sale  w yk ładow e itp . dawał* 7* 
w e z n ak i. Sam . ks. R ek to r za jm o w ał szczupły noLo* 
z tru d e m  m ieszczący  n a jp o trzeb n ie jsze  ‘ r™-™^’ 
P oza ty m  w szyscy  c icho  w zd y ch a li do wlasnem?V ' 
ta . W z ra s ta ją c y  rozw oj S e m in a riu m  widział nr»»?' 
w szy stk im  N a jd o s to jn ie jsz y  A rcy p aste rz , rzesL 4^  
z y tu ją o y  „ se m in a ry jn y  N a z a re t“ . v

R ok 1929 p rzy n o s i w reszcie  r o z w ią z a n ia  <nraxr-  u, 
ty m  • b ow iem  czasie  zak up iono  od  0 0 .  B » rn a rd y rń -  
o d p o w ied n ią  p a rce lę , n a  k tó re j do z im ?  wzniesi<xJ 
fu n d a m e n ty  i  m u ry  p a r te ru ,  a w r o k u  narię™ ?»  
c a łkow ic ie  w ykończono ro b o ty  oraz  z ao p a trz o n o  W  
d y n cb  w  n iezb ęd n e  u rz ą d z e n ia  i m eble tak . że w tłiih, 
6 p a ź d z ie rn ik a  r .  1930 m ogło s ię  odbyć niezwykle aro 
czyste , p rz y  u d z ia le  p rzed s taw ic ie li dnchowieństwi 
z ca łe j  d iecez ji, pośw ięcenie  gm achu , rozpoczynają* 
w  d z ie ja c h  S em in a riu m  now ą erę . W zn iesien ie  Se 
m in a riu m  je s t  p raw d z iw y m  pom nik iem , ufnndotra" 
n ym  d la  d o b ra  sp ra w y , p rz y  czym  n a  szczególne n 
zn an ie  z a s łu g u je  e n e rg ia  A rc y p a s te rz a  o raz  ofia? 
dość w ie rn y c h .

Od czasu  pośw ięcen ia  g m ach u  s e m in a ry jn e g o  każ. 
dy  . n ie m a l ro k  p rz y n o s i j a k i e ś  w a ż n e  d la  życia  wr 
d a rz e n ia . I  t a k  w  r. 1930 o t r z y m a ło  Sem inarium  
sw ego s ta łe g o  O. D uchow nego w  osobie k s . W. Swier 
czka. W  ro k u . 1931 o puszcza z a k ła d  p ie rw sz a  g n u «  
w ychow anków , po p ięc iu  la ta c h  p o b y tu ,  w  liczbie 14 
kap łan ó w . W  d z ień  now ego ro k u  1932 Sem inarium  
p rzez u ro c z y s ty  a k t  in tro n iz a c ji  o d d a je  s ię  w  opiek« 
N ajśw . Sercu  Jezu so w em u . W c z e rw c u  tegoż roku 
w ych o d z i z S em in a riu m  n a jlic z n ie js z a  do tą d  grupa 
n e o p re sb y te ró w , bo aż 24.

J e ś l i  chodz i o w ew n ę trzn e  p rzeży c ia  Sem inarium , 
tru d n o  je  p odać  wszystkife. p rzeży ło  ono bow iem  wie­
le. . K ro n ik a  z an o to w a ła  n ie je d n ą  w izy tę  Najdostoj­
n ie jszeg o  A rc y p a s te rz a . k tó ra  zaw sze św ią tec zn y  na- 
s tró j w nosiła  do  zak ład u . N ie je d n a  też o d b y ła  sie t, 
k a d e m ia  k o śc ie ln a , n ie jed en  odczy t czy referat. Bv. 
ły  ch w ile  pow ażne, podn iosłe , a le  n ie  b r a k ło  też i we­
so łych . ja k  to  by w a w śród  m łodych . B y ły  witania 
now ych kolegów , p o ż e g n a n ia  odchodzących . Tam, v 
S e m in a riu m , J ,  E . ks. B isk u p  K u b in a  o d e b ra ł z rąk 
p rz e d s ta w ic ie li U n iw e rsy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o  dyplom 
d o k to ra  h o n o ris  cau sa , tam  obchodził swój 25-ietai 
ju b ileu sz  k a p ła ń sk i ks. R e k to r  K . M akowski.

A lu m n i m a ją  S o d a lic ję  M a ria ń sk ą  i S traż  Hono­
ro w ą S e rc a  P . J e z u sa  i A p o sto ls tw o  M odlitwy 1 ifl 
Zakćm św . F ra n c isz k a , w ła sn ą  o rk ie s trę , chór, pra­
c u ją  w  b ib lio tece , k tó r a  o s ta tn io  lic zy ła  już około 
3 ty s .  tom ów  z e b ra n y c h  p rze w a ż n ie  d ro g ą  darowizn.

-C zęstochow sk ie  S e m in a riu m  D uchow ne, obchodzące 
obecn ie  15-lecie sw ego is tn ie n ia  — to  słoneczne Na­
z a re t w  m łodym  ży c iu  k a p ła ń sk im . (c)

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Przedborzu Edm und Paw łow ski, m ający kancelarię 

w Przedborzu ul. Kielecka Nr 6 na podstaw ie a rt. 602 k. p. c. podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 15 października 1941 r. o godz. 10 w  Przedborzu  ul. Konecka Nr 18 od­
będzie się 1-sza licy tacja ruchomości, należących do Eugeniusza Szem berga składają­
cych się z mebli, firanek, obrazów , gęsi, drzew a opałowego, kilimu, obrusa i innych, 
oszacowanych na łączną sumę z! 1637.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.
K o m o r n i k :  E. Paw łow ski.

Sąd O kręgow y m  P iotrkow ie W ydział Z am iejscow i w  Częstochowie ogłasza, źe  na 
skutek wniosku Marii W izental, zamieszkałej w  Częstochow ie, ulica T w arda 5, postano­
wieniem z dnia 25 w rześnia 1941 r. wdrożono postępow anie co do stw ierdzenia wypadku 
śmierci Ferdynanda W izentala, syna Franciszka i Anny z Hartm anów, urodzonego dnia 
6 października 1882 roku w e w si i gminie Kamienica Polska, powiat Blachownia. . , 

Ferdynand W izental, po rozpoczęciu działań wojennych w e wrześniu 1939 roku w  MW 
lanówku pod W arszaw ą podczas ataku lotniczego został ranny i rzekom o zm arł w  Szpi­
talu Dzieciątka Jezus w  W arszaw ie dnia 10 w rześnia 1939 roku.

W zyw a się przeto wszystkich, którzy  o śmierci Ferdynanda W izentala posiadają ja­
kiekolwiek wiadom ości,.aby o znanych sobie faktach zawiadomili Sąd w  terminie 3-mie- 
sięcznym, licząc od daty  w ydrukow ania niniejszego ogłoszenia. Nr. spraw y Co! 107/41/ 

Częstochowa, dnia 4 października 1941 r.
Wiceprezes: (—) A. K e l l e r .

0,1702 r

Ś,  f  p.  I

[JÓZEFA GOSTKOWSKA
o p a trz o n a  św . S a k ra m e n ta m i, po d łu g ich  1 c ięż ­
k ic h  c ie rp ie n ia c h  z a sn ę ła  w  P a u n  d n ia  6 p a ź d z ie r­

n ik a  1941 ro k u , p rzeżyw szy  la t  55. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy 

flleja Kościuszki 15 na cmentarz na Kulach nastąpi dnia 
8 października r. b. o godz. 15-ej.

Na smutne te  obrzędy zaprasza znajomych i przy­
jaciół pozostała w głębokim żalu R O D Z I N A .  5004

HURTOWNIA
GALANTERII I N0RYMBER5ZCZYZNY

STANISŁAW MOSZYŃSKI
Warszawa, Al. Jerozolimskie 6, tel,; 354-82 i 502-03

duży wybór galanterii i norymberszczyzny.
Sprzedaż wyłącznie hurtowa.

Własna produkcja grzebieni i guzików.

Niniejszym podaję do wiadomości osób zainteresowanych, 
że na podstawie klauzuli wykonalności Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie Nr. 121/41 objąłem z dniem 6 października 
r. b. za pośrednictwem Komornika łi rewiru Sądu Grodz­

kiego w Częstochowie w sprawie Nr. KM. II 257/41 
s e f c w e s t r  n a d  f i r m ą  O d le w n ia  W y ro b ó w  Lamo 
K u ty ch  I Ż e liw n y c h  »»R O SB V W C S uJ1’* sp. z a  o 

w  C z ę s to c h o w ie .
Sekwestrator Sądowy 

K a z im ie r *  S o b o le w s k i

Ä S «
miEzmNłu^mmn

KAFLE
w różnych 
kolorach 

po cenach 
niskich
oolecfi

ŁOMStEWSKI
lł Aleja 25.

ELEKTRYCZNE
materiały, kuchenki, żelazka, 
piecyki, la ta rk i ,  b a te r ie  
po cenach p rz y s tę p n y c h  

dostarcza

„P R Ą D N IC A "
Warszawa, Chłodna Nr 

Żądajcie cenników.

- SIECI RYBACKI*.
oraz wszystkie dodatki. Firma 

„S P R Z Ę T  RYBACKI»
S I K O R S K I

Warszawa. Smolna 18 m.

Przedstawiciele
do skupu wyrobów chałupni­
czych, potrzebnych na sezon 

zimowy, poszukiwani. 
O ferty  z re fe ren c jam i do? 
„K uriera Częstochowskiego“

nowel w myślei norze les* 
łoano lok w b t c #  dzieA, 
odkąd ludzie powkręcoU 

nowe żarówki

TUNGSRAM

ÄI. Najśw.8 Marvi Pannv N r . 52 
pod: „F. C .“ f\1425

Słowo drobnego ogłosienla 
kosztu|fl‘tyłko 24 grosze

WARSZAWA

POKÓJ
u m eb lo w an y . N a- 
rn tó w ic z ś  56. F r y ­
z je r  • w s k a ż e . , 4998

ZIEONOCZÓNA 
F A Z  R Y K  A Ż A R Ó W E K

S p . Afce*

W e m o w o , v t  6  S ie rpn ie  N r  13 . -e®V 7 4 9 :8 0

Farbowanie i roz­
jaśnianie ■ w to «ów, 
trwała enduiaeji, 
manicure, wyko­
nuje sit pierwszo­
rzędnie w  ZaKia 
dele f iy z je i»  
sKłm ' dla Pań i

E U I I M M I
mistrz fryzjerski 

n  A LEJA  81 
w podwórzu

Cz.<  A le ja
5.000«-.

N aw et 
s t a r e  rzeczy  

używane 
je szcze s ię  na 

o i  p rzy d a -

Przy pomocy o- 
głoszenia z pe­
wnością z n a j­
d z ie sz  kupca. 
Spróbuj, a prze­

konasz się.

PO K O JU
z k u c h n ią  poszu­
k u ję , w  ś ródm ieś­
ciu, lu b  pod

W U L K A N IZ U JE  
opony , d ę tk i,  bo­
ty , ka losze , śn ie ­
gow ce, fachow o  i 
szybko. K u p u je  
s ta r e  o b u w ie  g u ­
m ow e i  d ę tk i.  — 
W y czerp y  D o lne  
6. fcel. 25-23. M iś- 
k iew ioz. 4962

u czciw a p o trze ­
b n a . od  z a ra ź . — 
W iadom ość  u lic a  
W ie lu ń sk a  18. «— 
A p tek a . 4997

FRYZJERKA
p o trzeb n a , i  u czeń  
n ic a  o d -z a ra z .  — 
A L ' W olnośc i 44.

POMOCNICA  
dom ow a po trzeb -

Z a k ła d  f r y z je r s k i

PO TRZEBNY
c h ło p iec  do  skle-

W o lnośc i 28. 5007

M A SZYNISTK A

n iw e rsy te ć k ie  zn a  
ją c a  b lęm ieck i — 
p o sz u k u je  p ra c y . 
Ł ask aw e ; zg łosze­
n ia  • . :K u rie r "  — 
„4983 . 4983

SZOFERA

m o to ru  n a  ro p ę  
m o tl|w ie . z  p rze1 
p u s tk ą  g ra n ic z n ą , 
p o sz u k u je  „Spo­
łem “  w  O zęstocho 
wie. u l.  1 ‘M a ja  4.

0,1710

i  k u c h a r z a
i  .1 :  k u c h a rk ę  - 
p rz y jm ie  od  za ­
ra z .  Z g łoszen ia  p i 
śm ien n e  do  T. 
D ałkow sk i. T o m a . 
eżów  M as., P la c  
k d ść iu sz k l 1, teL 
163. . 4994

POTRZEBNY 
I 'z o r o m  -D ąbrów . 
<!<ięftp 2L  4996

W ogłoszeniach 
drobnych tylko owo lytuło.

W A RSZA W A  
P en s jo n a t. M o­
n iu szk i 7, m . A 
po k o jach  b ieżąca

F ILA TELIŚC I
P ro w iz o ria :  M on­
te n eg ro , K ro a t ie n  
S e rb ien . K om ple­
tn e  s e r ie  p o s t­
f r is c h  o ra z  B e l­
g i js k ie  K s iążę ta , 
M onaco, K o lo n ie  
F r a n c u s k ie  (72 
w arto śc i) . P o lsk a : 
l  i  2 m ilio n y . K u p  
ey  G d ań scy . W y ­
s y ła  n a j ta n ie j :  
„ P io n ie r“  Oddz. 
j? — K ra k ó w , S to ­
la r s k a  9. T e le fo n  
220-42. 0,1706

ZIOŁA  
EGZOTYCZNE  

sp ec ja ln o ść . N a  
ru to w icza  31.

UBOJU .
k o re sp o n d e n c y j­

n ie  n a jn o w sz y m  
system em  w y u cza  
m is trz y n i K o ry ­
ck a , W a rsz a w a  — 
A lb e r ta  12. 0,1705

SKRADZIONY
dow ód oso b is ty , 
n a  n azw isk o  K a- 
U cka E w a, w yst. 
p z e z  Z a rząd  m. 
P io trk o w a , u n ie ­
w ażn ia  się. 0,1712

F IL A T E L IŚ C I!
N a jle p ie j  p rzeeb o  
w u ją  s ię . n a jp ię ­
k n ie j  w y g lą d a ją  
zn aczk i w A lb u ­
m ach  - K la se ra c h  
P o lsk i lo b  G u b e r­
n a to rs tw a . P ro s ­
p e k ty  b ezp ła tn ie  
P o lsk i D om  F i l a ­
te lis ty c z n y  W ar. 
szaw a . M arsza ł­
kow ska  116. (1.1646

P R O S IĘ T A
do sp rzed an iu . 
J a sn o g ó rsk a  
S zczecińska 5006

W APNO  
LASO W ANE  

w  n a jle p sz y m  ga  
tu n k u  w  dowol 
n ó j Ilości sp rze ­
dam . C hłOplckie- 
go 158 /9, J a b ło ń ­
sk i. 4S55

ZGUBIONO
k a r ty  kartoflane 
n a  nazwisko K aś 
p e r  Józef. 4999

ZGUBIONO
k a r tę  przemysło­
w o-handlową na 
nazw isko  Staniow 
sk i Józef. 5001

ZGUBIONO, 
leg itym ację  bet 
robocia , kartę ty 
w nościow ą na na

DOWODY
ZAGUBILI:.

D u b ik  Franciszek 
u r .  5.4.1836 Mie­
r z y  ś  gm. Rozprza 
-N ieśm ialek S' '

d łów . P iejek  S _ 
n is te w  urodź. 54 
1918 Dymasz gm, 
Szydłów , Gwaids 
A n to n i n r. 31.6. 
1920 W ujczyn gm«, 
Szydłów , Jaszew- 
sk i S tanisław  .nr: 
15.12.1914 Wola By 
k ow ska  gm. Szy­
dłów , B raun Piętł 
,ur. 9.5.1918 Mai­
ków . średn i gm. 
Szydłów , Wójcik 
Czesław  nr. 22.18.
1917 M ajków Ma­
ły  gm . Szydłów, 
B ogusław ski Jan 
n r . 25.12.1920 Lak- 
n a u , K rólik  Ste­
fa n  n r .  13.8.1911 
Z aborów  gm. Szy 
dłów , Drzewiecki 
S te fa n  ur. 12.2.
1918 Lutosławica 
gm . Grabica. Po* 
w v tsze  dowody-o- 
so b is te  nniewąi- 
n ia  się. 04<07

ZAGUBIONY 
dow ód osobisty, 
n a  nazwisko Em­
m a  K irszeb. wyd. 
p rzez  gm. Łęczno, 
un iew ażnia

ZGUBIONO, .

ZGUBIONO
dow ód osobisty 
n a  nazwisko Mar­
czak  Salomea.

ZGUBIONO 
dowód osobisty, 
k a r tę  rejestracyj­
n ą  Gm iny Żydow­
sk ie j Arbeitsam « 
n a  Unię .Dawid A 
b ra m  Rajzraan.

ZGUBIONO 
dowód osobie» 
z fo tog rafia . PrJ1 
p u s tk ę  nocna ‘ 
k a r tę  węglowa

s-~3 ä
n a  S a d o w s k ie j

ZGUBIONO

ZGUBIONO

Z G U B IO N O
dowód osobist? 
na nazwisko 
bry eh  ^

LU *  W. 22-45 Zm b imdmmm  #urdm#nUct#m ml# «Wpowla*


